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W obronie pokoju
Wielki wlec b. więźniów politycznych w Lublinie

Na zakończenie Międzynarodowego Tygodnia Więźnia Politycznego od- 
by? się wczoraj w Lublinie, w klnie Apollo, wielki wiec, na którym byli 
więźniowie poHtyezni zamanifestowali*»* niezłomną wolę pokoju, Udrtat 
W wiecn wzięli przedstawiciele Zw. Bojowników z Faszyzmem, Inwalidów 
Wojem., Ligi Kobiet, Organizacji młodzieżowych I spoi. oraz społeczeństwa

Wiec otworzył wiceprezes Związku 
BWP ob. Patyński.

Po powotamiu prezydium gloe za 
brał wojewoda tow. poeeł Dąbek. 
„Straszliwa wojna, którą mamy za 
sobą, była wielka naukę dla świata 
prjcv Trzeba było mobiłizacji wszy­
stkich sił demokratycznych. by zwal­
czyć zwyrodniały faszyzm. Główny

N i e  m a r n o w a ć  

z i o m u
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L.e/<.n Uitt A tom u W IbUiuWl-
cecrt przysmpna w tym  ton.u
u O ZOTuani^uwaiiM SiUiKJ t Pw
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jen n y  tezy na  smtei.ш к а сп , i 
р м с а с п . r r z e z  do orze  гогцum- 
zuw aną z u iu rn ę , m o ż em y  znacu  
m e  z m n iejsz y ć  im p u n  zw m u  
t zaoazczęuzic tan c e n n e  аш 
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к и р  tcsiązeк  do oiouoteK i i ra  
dia .

cen tra la  Złom u płaci 2 tysia 
ce złotych za jedną tonę złomu 
zeiaznego —  blachy i  od 17 ty 
sięcy zt. do 1U0 tys. zł. za jea - 
ną tonę m eta li Kolorowych  
Лге w yorany w odpowieunim  
czasie złom  m arnuje się zas-y- 
pywany przez ziemię. S ieć sta­
łych zbieraczu, dostarczających 
złom do C en tra li jest za maia 
i uchwytu je  jedynie większe 
ilości metalu. Lecz złom roz­
siany jest wszędzie w m n ie j­
szych ilościach , ta zbiórka wy 
mapa m obilizacj czynnka spo­
łecznego.

W  chw ili obecnej, gdy całe 
nasze społeczeństwo żyje  i pra 
cu je pod hasłem oszczędności, 
nie możemy pozw olić na m ar­
nowanie sit; tak motrzebnego 
dla odbudowy k r^ t i  m ateria ­
łu, jak im  jest złom. Organizo­
waniem społecznej akcji zb iór 
k i złomu w inny zainteresować 
się terenowe organizacje par 
tyjne, społeczne, a przede 
wszystkim młodzieżowe, a tak 
że młodzie* szkolna. *Do akcji 
zbiórkow ej zmobilizować rów ­
nież na>eru i "  miastach dozor*
róm  domowych.

Bedrie to nown*.w wkład do 
rn n oo ju  gospodarki narodo- 

\ wej.

ciężar w tej walce musiał dźwigać Zw. 
Radziecki, Dziś gdy narody pragnące 
pokoju stanęły do wytężonej pracy, 
imperialiści amerykańscy pragną im 
w tym przeszkodzić, podżegają do no­
wej wojny. We wszystkich sercach 
budzi się protest przeciwko mącicie 
lom pokoju. Na czele tych, którzy 
przeciwstawiają się zakusom wojen, 
nym sloją b więźniowie polityczni. 
Z nami są wszystkie siły postępu, 
wszyscy ci którzy przodują w nau­
ce, kulturze i sztuce". Przemówienie 
swe zakończył słowami „Będziemy 
walczyć o to, by Polska wznosiła się 
na coraz wyższy szczebel, by siała się 
trwałym czynnikiem międzynarodo­
wego pokoju. Przemówienie wojevro-

dy zebrani często prserywali gorący­
mi oklaskami.

W imieniu Zw Bojowników * Fa­
szyzmem przemówił ppłk. Stryer.

Jako ostatnia głoe zabrali przed­
stawicielka LK tow. Netkowska.

Na zakończenie urliwalona zosta­
ła rezolucja, w której b. więźniowie 
zobowiązują się wziąć jeszcze więk­
szy udział w współzawodnictwie pra­
cy, w walce o przedterminowe wyko­
nanie planu 3 letniego, w prics'rze­
zaniu oszczędności wzmóc wysiłek w 
kierunku jak najdalej idącej pomocy 
chłopom w dźwignięcie wsi z zacofa­
nia.
Delegacje b. więźniów złożyły wień­

ce przy pomniku Wdzięczności, na 
kopci' Męczenników Majdanka przy 
krematorium i na miejscu kaźnl nie­
mieckiej pod Zamkiem oraz zaniosły 
pozdrowienia obradująevm delegatom 
Miejskiego Zjazdu TPPR.

Po wiecu został wyświetlony film 
doknmentarny „Ostatni Etap".

Meldunki o wykonaniu planów
I k w a r t a ł u

Meldunki nadchodzące t poszczę 
gólnych zakładów pracy i zjedno­
czeń przemysłu metalowego, drzew 
nego 1 spożywczego wykazują po­
ważne przekroczenia planu kwar­
talnego we wszystkich ważniej­
szych działach produkcji.

PPZEMYS1 OBRABIARKOWY  
wykonał 100 proc. przewidzianej 
planem liczby tokarek *i*ykł?ch. 
150 proc. tokarek karuzelowych, 220 
proc. rewolwerówek. ttd.

PRZEMYSŁ TABORU KOLEJO­
WEGO wykonał plan produkcji pa

rowozów w  160 proc., cystern w  
107,5 proc., wagonów osobowych 
— 105,8 proc.

PRZEMYSŁ MOTORYZACYJNY 
wykona! 113.7 proc. przewidz'anej 
planem liczby traktorów „Ursus".

PRZEMYSŁ MASZYN I NARZĘ 
UZI ROLNICZYCH przekroczył 
plan kwartalny o 19 proc.

PRZEMYSŁ DRZEWNY wykonał 
plan produkcyjny w 116.8 proc.

PRZEMYSŁ 8POZYWCZY wyko 
nał plan 120.5 proc.

Odpowiedź robotnicza
na pakt atlantycki

Rezolucja pracowników fabryki w Pustkowi
W A R S Z A W A , (P A P ).  —  M in ister Spraw Zagranicznych Zy* 

gm unt Modzelewski otrzymał rezolucję pracow ników  W ytwór* 
ni Tw orzyw  Plastycznych u> Pustkow ie.

Bezolaeja brzmi:
.tWssyscy pracownicy Wytwórni Tworzyw Plastycznych w  Pu­

stkowie, wchodzących w skład Przedsiębiorstwa Państw. „Oawi$< 
cim“, na Naradzie Wytwórczej v йп. 4 kwietnia 1949 r., w «wiązka 
i  maJacym być podpisanym w dnia dzisiejszym t  zw. Paktem 
róinocno-Atlantyckim, wyraźnie skierowanym jako narzędzie agr* 
sji prteciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludo­
wej — aa snak protestu uchwalają jednogłośnie:
1) zapisać się masowo co do jednego do szeregów Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej; 
t) wykonać S-ietni plan produkcyjny przedterminowo, to Jest 45 dni 

przed końcem roku bieżącego;
S) wezwać wszystkie wytwórnie Przemysłu Chemicznego do podob< 

nego czynu robotniczego.

Uchwala Centr. Kom« 
Współzawodnictwa Pracy

W  stolicy odbyła się narada prezy­
dium Centralnego Komitetu Współza­
wodnictwa Pracy, w której wzięli 
udział przewodniczący Kf.ZZ — Bur­
ski. wiceminister Szyr ( inni.

Po referatach sekreterza KCZZ — 
Kofmana i przewodniczącego Komi­
tetu Współzawodnictwa przy KCZZ — 
Kuchowicza o - iz  po obszernej dyskusji 
przyjęta została uchwala zawierającti 
wytyczne dla komitetów współzaw-wl 
nietwa prący przy Zarządach GłOw 
nych.

Prezydium — czytamy w oełiwałe 
— zwraca uwagę na niesłuszne i nie 
bezpieczne tendencje traktowania kam 
pani| oszczędnościowej i watki tałó" 
o przedterminowe wykonanie piano w 
oderwapin od współzawodnictwa, eo 
wyraża się nawet w tworzeniu spec­
jalnych komisji oszczędnościowych 
Wynika to a niezrozumienia, że walk* 
klasy robotniczej o przedterminowe 
wykonanie plann i realizację zadań 
oszczędnościowych jest wlaAnle tre­
ścią współzawodnictwa pracy.

P a is lit  r n h i l i i H i n K i e  i  » l r a i  a i i i j
tworzy anglosascy imperialiści
Ukiad waszyngtoński z o st i ł  chłodno przyjęty 

p r z e z  p r a s ą  f r a n c u s k ą
PARYŻ (PAP). — Na czoło zainteresowań francuskiej opinii pu­

blicznej wysuwa się dzisiaj zagadnienie Niemiec. „Porozumienie* osią 
gnięte w Waszyngtonie spotkało się z chłodnym przyjęciem prasy fran­
cuskiej różnych kierunków.

„L ‘Humanite'‘ ujmuje wyniki ukła 
du waszyngtońskiego w następują­
cych punktach:

I Powstać ma retkcyjne państwo 
zachodnio - niemieckie, w  ja­

skrawej sprzeczności z układami 
międzysojuszniczymi. Hitlerowcy bę 
dą grali w  tym państwie pierwsze 
sknypce. Nowy ten twór będzie 
miał charakter federalny, co będzie 
spi zyjało tendencjom szowinistycz­
nym.

2 W dziedzinie stosunków gospo­
darczych przyszłe państwo za­

chodnio - niemieckie otrzymać ma 
szeroką autonomię, co pozwoli mu 
na udział w  walce o podbój ryn­
ków światowych. Należy podkreślić, j 
że 9 listopada ub. roku magnaci Za

Dwie porażki brytyjskie
na jednym posiedzeń u ONZ

. LA K E  SUCCESS, (PAP). Komi­
sja Ogólna Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych zakończyła w  dniu 
8 kwietnia swe prace i pomimo 
gwałtownej opozycji państw kolo­
nialnych postanowiła większością 
głosów zalecić umieszczenie na po­
rządku obrad Zgromadzenia sprawę 
Indonezji.

Delegat W. Brytanii poparty przez 
Kanadę, Francję i Belgię propono­
wał odroczenie sprawy do czasu za- 

w Batawii тЦ~

dzy Holandią a Republiką Indone­
zyjską, Wniosek brytyjski uzyskał 
jednak tylko 4 głosy.

Na tym samym posiedzeniu delega­
cja brytyjska poniosła drugą porażkę 
pdy oponowała przeciwko umieszcze­
niu na porządku obrad plenum spra­
wy przyjęci* państwa Izrael do Naro­
dów Zjednoczonych. 10 delegacji 
głodowało м  umieszczeniem sprawy 
na pełządku obrad, —  S przeciwko 
(Wielka Brytania, L<ban i Iran], Bel-

ę *  w«cnvm m  m  •

głębia Ruhry objęli kontrolę nad 
trustami niemieckimi
0  Zgodnie z układem, zawartym 

poprzednio w  Londynie, zrezy­
gnowano z rozbiórki 150 fabryk nie 
mieckich.
И Niemcy Zachodnie mają stać

się sojusznikiem w koalicji mon 
towanej przez USA i zawrzeć umo­
wę dwustronny ze Stanami Zjedno 
czonymi w ramach planu Marshalla.
C Według doniesień z Waszyngto- 

nu, trzy zachodnie mocarstwa 
okupacyjne mają tworzyć piechotę
niemiecką, co grozi odrodzeniom 
niemieckiego miltaryzmu 
£  Do lipca br. nastąpi zespolenie 
"  francuskiej strefy okupacyjnej 
z Bizonią. Władze francuskie nie 
będą wówczas mogły podejmować 
żadnej decyzji bez zgody Anglosa- 
sów.

j nr "Yysocy komisarze cywilni ame
1 rykański. brytyjski i francuski 

zastąpią szefów wojskowych, two-
jrząc „najwyższy organ kontrolny**.

Jednakże wysoki komisarz ame8
W2żający głos w  tej instytucji ze 
względu na to, że Stany Zjednoczo­
ne dostarczają najwięcej środków 
na odbudowę Niemiec. Decyzje ma­
ją zapadać przeważnie zwykłą wiek 
szością głosów. W sprawach „waż­
nych istnieje „veto zawieszające" 
na okres 30 dni, a dla spraw „bar­
dzo ważnycti** przewiduje się „ve- 
to nieograniczone**. Nie określono 
ДОпак dokładnie Jaki* I »

wy. A  zresztą rząd francuski, nie
będąc niezależnym, nie może sprze­
ciwiać się skutecznie decyzjom an- 
gloamerykańsk im.

W konkluzji „L ‘Humanite“  stwier 
dza, że reakcja niemiecka może ob­
chodzić dzień 8 kwietnia jako zwy­
cięstwo odniesione tanim kosztem.

W  zakończeniu uchwały prezydium 

wezwało wszystkie komitety wspAłza= 

wodnictwa do podejmowania *obowl| 
zań l-Majowy;h oraz do Bobrstow». 
nla onląfnięć I wyników współzawod- 
nietwa pracy w pochodach pierwsze" 
majowych.

7AKONCZENIE 
XI Z ja z d u  
K o m s o m o ł u

MOSKWA, (PAP). W  dniu 8 btn za- 

kończyły się obrady XI Zjazdu Kom- 
samołu. N j ostatnim posiedzenia 
ogłoszono wyniki wyborów do władz 
naczelnych WKLZM. W tajnym gło­
sowaniu wybrano do КС WLKZM 

103 członków j 47 kandydatów oraz 

>io centralnej komisji rewizyjne} 
31 osób.

Po ogłoszeniu wyników wyborów od­
byta się uroczystość wręczenia Kom- 

somołowi orderu Lenina przyznanego 

z okazji 30-lecia WLKZM. Uroczystość 

uświetnił swą obecnością przewodni­

czący Prezydium' Rady Najwyższej 

ZSKR — Mikołaj Szwernik, kłóry w 

serdecznym przemówieniu werwa) 

komsomulców do dalszego pogłębia- 

nia wiedzy marksistowsko leninow­

skiej i dalszej pracy nad budową ko­

munizmu w ZSIIH. Wśród ogromnego) 

entuzjazmu Zjazd uchwalił tekst listu 

powitalnego do Generalissimusa Sta­
lina.

Przyznanie nagród stalinoiusKitli
zo rufa 1948

MOSKWA, (PAP). 9 kwietnia o- 
głoszono tu uchwałę Rady Mini­
strów ZSRR, mocą której odznacz ’ 
nych zostało nagrodą stalinowsKa 
101 wybitnych prac naukowych, wy 
nslazków i propozycji racjonaliza­
torskich, opracowanych w  roku 
i948.

13 nagród stalinowskich 1 Stop-

Lotiitlws (im Млад v attjl
(b) LONDYN (PAP). —  Według 

doniesień z Nankinu, lotnictwo chiń 
sklej armii ludowej rozpoczęło ope 
rację wzdłuż głównego frontu chiń 

rykański ma zapewniony prze- 1 skiego nad rzeką Jang Tse Kiang.
W odległości 50 kim. na wschód od 
Nankinu odbył się pojedynek arty 
leryjski między oddziałami chińskiej 
armii ludowej a okrętami Kuomin- 
tangu, krążącymi po rzece Jang 
Tse Kiang. Armia ludowa przecięła 
komunikację rzeczną między Nan- 
klnem a Szanghajem. W ręce armii 
ludowej wpadł ostatnio ważny przy 
czółek mostowy Tahokou aa pót-

nia, każda w  wysokości 200 tysięcy 
rubli, oraz 19 nagród II stopnia —  
-;ażda po 100 tysięcy rubli, przyzna 
no za prace naukowe; 8 nagród I 
'topnia, każda w  wysokości 150 ty­
sięcy rubli — za wynalazki oraz 40 
nagród I I  stopniaj każda po 100 ty«
>e,cy rubli i 111 nagród III stopnia, 

każda po 50 tysięcy rubli, —  za u- 
iepszenia techniczne i  propozycje ra 
ejonaUzatorskle.

W dziedzinie nauk fizyko - mat* 
inatycznych odznaczono nagrodami 
stalinowskimi I stopnia prace pro­
fesora Uniwersytetu Moskiewskiego 
— Zwiernowa, dotyczące badań pro 
mieni kosmicznych w  górnych 
warstwach strat os fery, oraz prace 
profesora Łatyszewa, poświęcane eki 
perymontalnym badaniom fizyki ja 
dra atomowego.

W  dziedzinie nauk biologicznych 
nagrodę I  stopnia przyznano słytw 
nemu uczonemu — członkowi Aka­
demii Nauk ZSRR Łysence — za 

dtiueto „Agrobiologia*, <
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Robotnicy znaleźli odpowiedź
Robotnicy i  pracownicy Wytwórni 

Tworzyw Plastycznych w Pustkowie 

(których rezolucję drukujemy obok) 

przejrzeli z niezwykłą przenikliwością 

istotę polityki obozu wojny i impe­

rializmu. Uchwycił; istotę zamierzeń 
podpalaczy iwi/ta. I znaleźli właści­

wą odpowiedź na pakt atlantycki.

Pakt atlantycki jest dyplomatycz­

nym odpowiednikiem pobrzękiwania 

bombą atomową. I bomba i pakt mia­

ły na celu szantaż i zastraszenie. Li- 

esono, że tymi środkami złamany bę­

dzie opór mas przeciwko podżegaczom 

wojennym i imperialistycznym agre­

sorom. Rezolucja robotników Pustko­

wi, co dowód niezbity, że nie pomoże 

ani szantaż ani terror.
Trzy punkty reeołucjl robotników 

Pustkowi eo trzy bojowe basla obroń 

ców pokoju. Punki pierwszy rezolu­

cji —  przystąpienie do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej —  to 

wyraz głębokiego zaufania robotników 

polskich do ZSRR, jako najtrwalszej 

epoki pokoju światowego, jako po*ęgi 
zdolnej unicestwić zamachy ciemnych 

sił imperializmu, jako ośrodka obozu 

państw demokratycznych, postępo­

wych j pokojowych.

Punkt drugi rerolucji — wezwanie 

do przedterminowego wykonania pla­
nów gospodarczych — to wyraz wian'

robotnika polskiego w Państwo Lu­

dowe, to dążenie do jak najwydat­

niejszego wzmocnienie tego państwa 

w myśl jedynie słusznego założenia, 

że spotęgowanie sił Polski Ludowej 

to nasz wkład do wzmocnienia potęgi 
obozu pokoju Rośnie co dn;a potęgo 

państwa socjalizmu — Związku Ra­

dzieckiego. Musimy wytężyć swe siły, 

by dotrzymać mu tempa we wspólnym 

pochodzie po drodze postępu i poko­

ju. Obok nas wre praca w krajach 

demokracji ludowej, wznoszących, 

jak my, fundamenty socjalizmu. Nie 

■wolno nam zostać ani na krok w tyle.

W  szlachełnym współzawodnictwie 

o wzmocnienie sił obozu postępu bie­

rze udział każdy zakład pracy w m e 

śde i na wsi, każdy robotnik, chłop 

pracownik umysłowy. Punkt trzeci 

rezolucji—wezwanie do podjęcia ini­

cjatywy robotników Pustkowa przez 

wszystkie zakłady przemysłu chemicz­

nego — to wyraz tej właśnie solidar­
ności ze wszystkimi ludźmi pracy w 
Polsce ,to poczucie, że wszyscy, którzy 
budujemy Polskę Ludową, mamy te 
same dążenia i cele na oku. Wiemy, 
że wezwanie robotników Pustkowa 
spotka się z właściwym oddźwiękiem 
jak Polska długa i szeroka.
Robotnicy Pustkowa podjęli swą re­

zolucję z własnej inicjatywy. Zebrali 
się, aby przedyskutować sytuację i 
zamanifestować swe stanowisko wo­
bec nowego zamachu na pokój świa­
towy. Znaleźli sami najtrafniejszą od­
powiedź. Jest w tej uchwale robotni­
ków Pustkowa głębokie zrozumienie 
sytuacji międzynarodowej, trzeźwy 
osąd polityczny i są właściwe wnio­
ski praktyczne. Ą przecież W y­
twórnia w Pustkowie te niewielki

C h ło p i  r a d z ie c c y
na Ziemiach Odzyskanych

stosunkowo zakład, zatrudniający pa- 
ruset zaledwie ludzi, położony na 
uboczu, zdała od wielkich centrów 
przemysłowych. Rezolucja robotn:ków 
Pustkowa jest dowodem, że nie tylko 
czołówka polskiej klasy robotniczej 
zdaje sobie sprawę ze swych zadań 
politycznych. Dowodzi ona ponad 
wszelką wątpliwość, ie  najszersze 
masy robotnicze, nawet na dalekiej 
prowincją są w pełni iw jdome swej 
przodującej roli politycznej { potrą 
fią z niezawodną trafnością wskazy. 
wać narodowi drogę.

Z tej pełni dojrzałości i świadomo­
ści politycznej, t  ducha gotowości do 
wałki wyrosła rezolucja robotników 
i pracowników Pustkowa, którzy zna­
leźli właściwą odpowiedź.

(„Trybuna Ludu“ z dn. 10. IV . br.)

i M i i m r a :
w w  W a r s z a w i e

Uroczystą akademią w Państwowym 
Teatrze Polskim zainaugurowany zo 
stał w dniu 9 bm. obchód setnej rocz­
nicy zgonu Juliusza Słowackiego. Na 
Akademię przybyli Wysoki Protektor 
obchodu Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut, któremu towarzyszył Marsza­
łek Sejmu Kowalski. W  uroczystości 
wzięli udział premier Cyrankiewicz— 
przewodniczący Komitetu Obchodu 
członkowie Rady Państwa, członko­
wie Rządu, przedstawiciele Korpusu 
Dyplomatycznego z dziekanem kor­
pusu ambasadorem Lebiediewem na 
czele.

Akademię zagaił premier Cyrankie­
wicz Odczyt o Słowackim i znacze­
niu jego twórczości wygłosił prof. 
Kazimierz Wyka.

Drugą część Akademii wypełniła 
piękna, skomponowana przez M. Wy

rzykowskiego Inscenieacja w 
nanin artystów Państwowego 
Polskiego.

wyko
Tealru

W dniu 0 bm. kołchoźnicy radzieccy 

przybyli do Wrocławia, gdzie powi­

tała ich delegacja z wojewodą Sziap- 
czyńskim i sekretarzem Komitetu 

Wojewódzkiege PZPR tow. Matwk- 

nem aa czele.

Z Wrocławia goicie wyjechali do 
Bielawy. Po drodze zwiedzili leżący w 
pobliżu miasta cmentarz żołnierzy ra 
dzieckich. Podzieleni na grupki cho­
dzą radzieccy chłopi między grobami. 
Ob. Dubkowiecki szuka grobu swego 

| syna który poległ pod Wrocławiem. 
Ob. Gonczarow odnajduje grób swo­
jego sąsiada. Jest tym bardzo wzru­
szony. „Porucznik Borowik m ’eszkał 
obok mnie, znałem go od dzieciń­
stwa", —  mówi ob. Gonczarow pa­
trząc na nagrobek.

W Bielawie goście zwiedzają mają­
tek państwowy. Zapoznają się z jego 
gospodarką i życiem robotników rol­
nych.

Delegacja radziecka podzieliła eię 
na dwie grupy, z których jedna zwie 
dziła PaFaWag, druga zaś udała się 
na powiatowy kurs aktywu kobiecego. 
Г»к w PaFaWagu, jak i na kursie 
aktywu kobiecego delegaci radzieccy

II Krajowy Zjazd Delegatów
Zw. Zaw. Prac. S  u iby  Zdrowia

W  dniu 9 bm. rozpoczął te sto 
licy  obrady I I  K ra jow y Zjazd de 
legatów Zw . Zaw. Pracow ników  
Służby Zdrow ia, na który przy­
było 400 delegatów z całego k ra ­
ju .

Na zjazd przybyli wicepremier Za 
wadzkl) minister Zdrowia dr Mi­
chejda i  inn i Na zjazd przy byt' 
również radziecka, czechosłowacita,
bułgarska i francuska delegacje 
służby zdrowia.

Wystawa architektury radzieckiej
W a r s z a w i eu u

W dn<u 9 bm. otwarta została w  
Muzeum Narodowym w Warszawie
wystawa architektury narodów 
ZSRR.

Na uroczystości otwarcia Wystawy 
obecni byli marszałek Sejmu Kowal 
*ki, przedstawiciele rządu z premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem i wice 
premierem Korzyckim na czele, oraz 
ambasador ZSRR Lebiedew.

Krótkie przemówienie wygłosił 
premier Cyrankiewicz. Następnie

O d e z w o  С С Г
w sprawie ebehodu 1 Maja

PAR YŻ  (PAP). Powszechna Kon­
federacja Pracy (C G T ) wystoso­
wała odezwę do mas pracujących 
Francji w  związku ze zbliżającym 
się obchodem święta l maja.

CGT stwierdza, że dzień między­
narodowej solidarności mas pracują 
cych —  1 maja — będzie miał w 
roku bieżącym szczególne znaczenie 
A i  proletariatu francuskiego, któ­
rego sytuacja pogarsza się z każdym 
dniem. W kraju wzrasta bezrobocie, 
sbniża się stopa życiowa mas pra­
cujących, reakcja coraz bardziej 
podnosi głowę.

Rząd francuski realizuje postula 
ty grup reakcyjnych, wydając 
ogromne sumy na zbrojenia, zamiast 
tego, by obrócić je na odbudowę 
kraju i podniesienie dobrobytu lud 
ności. Rząd ten wciągnął Francję 
do paktu północno -  atlantyckiego 
l wprowadził ją w  ten sposób na 
drogę awantur. Na zlecenie imperia 
listów amerykańskich reakcja fran 
cuśka chce przeciwstawić naród 
Francji krajom demokratycznym.

Lecz francuskie masy pracujące 
nie dopuszczą do urzeczywistnienia 
planów agresywnych podżeeaczy w  o

1 ze Związkiem Radzieckim, który u- 
ratuwa; świst przed niebezpieczeń­
stwem hitlerowskim.

CGT wzywa wszystkich pracują­
cych — katolików, komunistów, so 
cjalistów, bezpartyjnych, człor>'-ów i 
nie członków związków zawodo­
wych — do zjednoczenia się w wal­
ce o chleb, pokój i wolność, oraz 
do wzięcia gremialnego udziału w  
manifestacjach 1-majowych pod ha 
słami zadośćuczynienia wszystkim 
żądaniom ekonomicznym i socjal­
nym klasy robotniczej, zwalczania 
planu Marshalla, obrony suweren­
ności i praw demokratycznych, wal 
<i o pokój i рггу’а^Л miedzy naro­
dami.

zabrał głos min. Spychalski, który 
powi odział m. in.:

„Architekci radzieccy to ludzie 
o nowej bojowej postawie. W o- 
parciu o przodującą naukę 1 przo 
dującą technikę o potężne zaple­
cze mas ludowych wszystkich na 
rodów radzieckich, walczą* oni 
skutecznie o piękną, nową archi­
tekturę — architekturę o treści 
socjalistycznej i formie narodowej 

Taką samą bojową postawę za­
jąć muszą l nasi architekci przed 
którymi społeczeństwo postawiło 
zadanie realizacji nieznanego do­
tychczas w  historii polskiego na­
rodu pianu rozbudowy miasta 
osiedli i wsi. W twórczości swo­
jej muszą oni nawiązać do wiel­
kiego dziedzictwa naszej architek 
tury narodowej".

Odpowiadając na przemówienie 
oremiera Cyrankiewicza i ministra 
Spychalskiego ambasador ZSRR Le 
biediew powiedział m. in.:

„Życzę narodowej kulturze na­
szego rodzonego brata i przyjacie 

—  narodu Polskiego —  a w  
szczególności jego architekturze 
dalszego rozwoju 1 rozkwitu na 
fundamencie tych wielkich prac 
nad budową zrębów socializnu, 
które obecnie z tak wielkim po- 
worWniem są przeprowadzane w  
waw 'm , tak bogatym w  talenty 
kraju'.

Następnie premier Cyrankie­
wicz dokonał otwarcia wystawy.

Fermenty w (on e Part i Pracy
LONDYN (PAP). Klęska wybor­

cza Labour Party wzmogła nastroje 
opozycy ine wśród labourzystow- 
sklch członków parlamentu. „Daily 
Express‘‘ przynosi wiadomość stwier 
dzaiącą, że około 100 labourzystow- 
skich członków parlamentu zamie- 

jennych. Francuski świat pracy po rza zorganizować rebelię przeciwko 
postanie wierny zasadom przyjaźni 1 Crinosowi, Grupa ta wwiadomiła

władze Partii Pracy, że zam'erza 
zmusić Crippsa do wprowadzenia 
istotnych zmian do budżetu. K ie­
rownictwo Labour Party usiłując 
opanować sytuacją w  grupie parla­
mentarnej zmobilizowało znanych 
przywódców partyjnych, którzy pro 
wadzą rokowania z opozy<*vinie na­
strojonymi posłamf

Minister Zdrowia dr Michejda wi 
tając zjazd powiedział: ,.Naczelnym 
zadaniem związku powinna być na 
dal troska o dalsze podnoszenie 8*4 
no zdrowotnego klasy robotniczej

Po powitaniach zjazdu przez przed 
stawicieli Związków Zawodowych 
i delegacji zagranicznych zabrał 
głos wicemin. Zdrowia dr Sztach»l 
‘ И

Minister Sztaehelski wskazując na 
poważne osiągnięcia, skupiającego 
70 tys. członków Związku Zawodo­
wego Pracowników Służby Zdro­
wia, omówił potrzebę wypracowa­
nia i  zrealizowania nowego społecz 
nego systemu służby zdrowia, służą 
remu najszerszym masom pracow­
niczym.

W szerokiej dyskusji, która wy­
wiązała się nad referatami poszczę 
gólni mówcy wskazali na koniecz 
ność usorawnienia pomocy lekar­
skiej dla robotnika i dla chłop* 
oraz na zwiększenie ilości ośrodków 
służby zdrowia w mieście i na ws1

opowiadali o swoim życiu i ołiągttię.
ciach. Robotnicy i kobiety witali go  
ści radzieckich entuzjastycznie.

Aoel m n. Rolnictwa
do naukowców

W  dniach od 6 do 8 kwietnia o<fb?« 
ły się w Warszawie obrady Państwo­
wego Instytutu Naukowego Gospoda» 
stwa Wiejskiego.

W  obradach wzięli udział: minisle» 
Rołnictwa Dąb Kocioł, przedstawicie­
le Ministerstwa Rolnictwa, Rady Nau« 
kowej, dyrektorzy Instytutów Nau­
kowych, kerownicy zakładów do­
świadczalnych i pracownicy admini­
stracji PING W.

Minister Dąb-Koctoł zwrócił rię de 
zebrąnych г apelem mówiąc m. i».: 

„Zapraszajcie do swoich zakładów 
okolicznych chłopów, pokazujcie im 
swoje osiągnięcia, dzielcie się swoi­
mi zdobyczami naukowymi t pań­
stwową służbą agronomiczną, initrnk 
torami rolnymi, rrferujcie im na 
zjazdach i konferencjach wyniki 
swoich badań, udzielajcie im swoich 
rad i wskazówek.

Obowiązkiem naiukoweów — po­
wiedział m*mter Dąb-Kocioł — jest 
troska, aby cenne zdobycze radzie­
ckiej nauki rolniczej przyswoić na­
szemu rolnictwu i podać do zasto­
sowania w praktyce rolnikom."

Zwolnienie Kostowa

ie itauiuta t k w i .  migali!
SOFIA, (PAP). —  Dnia 7 bm. o- 

publikowano uchwalę Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe 
go Bułgarii, zwalniającą Traiczo 
Kostowa ze stanowiska wicepremle 
ra i przewodniczącego Komitetu do 
spraw gospodarczych ! finansowych.

SOFIA, (PAP). —  „Rabotniczesko 
Dieło“ donosi, że w  całej BułgarK 
odbyły się zebrania członków part!: 
komunistycznej, na których przedy 
skutowano uchwały Biura Politycz­
nego КС Partii w  sprawie antypjr 
tyjnego stanowiska Tra!czo Kosto­
wa. W podejmowanych rezolucjach 
uczestnicy zebrań w  całej pełni so­
lidaryzują się ze stanowiskiem Biura 
Politycznego, podkreślając, że ujaw 
tlenie r. całą bezwzględnością wro 
giej działalności Kostowa jeszcze 
bardziej wzmocniło szeregi Bułgar­
skiej Partii Robotniczej

Huta „Bobrek** wykonała
zobowiązania pierwszomaiowe

Nowe meldunki o dalszych zobowiązaniach
W  realizacji zobnwłązań przyjętych dla uczczenia święta 

m iędzynarodowej solidarności mas pracujących w dniu 1 maiu 
wysunęła się na czoło załoga ..R<»brrk“. Zadeklarowane prze* 
robotn^kow buły „Bobrek*4 w  lutym rb. ilości ponad p ’anowej 
produkcji zostały w  ostatnich dniach wykonane z nadwyżką. 
Zobow iązana przewidywały nrzekroezenie planów miesięcznych 
o 13*/e, a załoga huty uzyskała już w  produkcii koksu przekro­
c z y ć  miesięcznego nłann o 17®/», a w  produkcji surówki —  o  

W ykonaniu zobowiazań pierwszom ajowych towarzyszył 
stały rozw ój współzawodnictwa pracy wśród załogi huty „Bo* 
brck“ .

ZORO WIĄZANIE POMORSKICH 
ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN

Hasło czynu l-Majowego znajduje 
coraz żywszv oddźwięk w musach ^ra 
cownirzych Pomorza. W  ślad za zo­
bowiązaniami całych zakład >w pracy 
idą z<>'how:ązan:a indywidualne po' 
szczególnych robotników

Załoca Pomorskich Zakładów Bu­
dowy Maszyn zobowiązała się dla 
uczczenia święta pracy 1 Maja wyko­
nać plan produkcji kwietniowej już w 
dniu 20 kwietnia. Ponadto robotnicy 
poszczególnych działów pracy podjęli 
zobowiązania indvwidm1ne 
5*50 W ALONÓW  CEMENTU 
NA  1 MATA

KATOWICE (PAP) — We WMySt 
kich cementowniach odbyły się w  
ostatnich dniach zebrania załóg fa­
brycznych, ,zwołane przez fabryczne 
komitety PZPR z udziałem rad za­
kładowych. aktywistów, przodowni­

ków pracy i dyrekejt zakładów.
Ne zebraniach tych załogi cemee 

towni postanowiły dla uczczenia 
Święta Pracy wyprodukować w< 
wszystkich zakładach Zjednoczeni! 
Fabryk Cementu do dnia 1 maja br. 
105.000 ton cementu ponad plan, cc 
stanowi 5.250 wagonów 20-tono- 
wych.
EK IPA  TABORU PŁYWAJĄCEGO
W SZCZECINIE

Ekipa taboru pływającego Szcze* 
clńskiego Urzędu Morskiego, przy 
współudziale ekipy nurków Państ­
wowego Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych i Podwodnych, wykona 
ła jedno z przyjętych zobowiązał 
pierwszomajowych. W  ciągu 10 dni 
ekipa ta oczyściła w  100 proc. basec 
rybacki w  Świnoujściu, wydobywa­
jąc 14 wraków, w  tym kafar pły­
wający nadający sią do remontu
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„Jesteśmy ludźmi jutra“
pada hasło z trybuny ZNP

Dma 9 kwietni» br. odbyło « ę  w 

sak Domu Żołnierz» walne zebranie 

nauczycielstwa m. Lublina zrzeszo­

nego w ZNP. Przewodniczył kol. Кэ 

н/.afko. Po zagajeniu l  powołań’ ’’  

prezydium delegat Zarządu Głównego 

ZNP kol, Kuroczto przedstawił w 

referacie międzynarodową sytuację po 

lityczną, podkreślając wzrost sil po­

stępu i pokoju w obecnej chwili na 

całym świecie.

Z kole, prelegent zanalizował dro­
gę ideową nauczycielstwa od odzy­
skania niepodległości do chwilj obec­
nej. Na Ue «polnych przemian, wy­
tężonej pracy ramion i mózgów, wy­
siłków { dążeń klasy robotniczej nie 
trudno jest odnaleźć drogę nauczy­
ciela polskiego. Socjalizm przynosi 
realizację wielu postulatów, o które 
od lat niezłomnie walczyło nauczy, 
ciełstwo pod sztandarem ZNP. Coraz 
szersze masy nauczycielstwa przepro­
wadzają rewizję swego *lo*t*nku do 
marksizmu I starają się «głębić teorię 
naukowege socjalizmu, aby w ten 
sposób zdobyć podstawy de swej 
pracy dyd*Mycznej i wychowawczej 
w szkole.

.Jesteśmy !ndśml Jutro hudiiTącT- 
mi kraj socjalizmu** — powiedział 
kol. Kwoczko.

Przechodząc do gohrazefwanie sy­
tuacji materialnej nauczyciela, kol. 
Kuroczko podkreślił że poprawę bytu 
ea wdzięczą nsnczydelstwo nie tylko 
wysiłkowi rządu i staraniom swego 
gwiązkn. ale przede wszystkim klasie 
robotniczej i p nicującemu dhłop- 
etwn, gdyż Ich wysiłek «lał w wyniku 
podwyższę*» dochodu społecznego, 
co z kolei umożliwiło podwvższ*ere 
uposażeń nauczycielskich. Mówiąc o 
współpracy naiuczycielslwa « admini­
stracją ukośną, kol. Kuroczke zwró­
cił uwagę na konieczność systema­
tycznego swałczaatia prze* ZNP wsecl

Dokąd dziś idziemy
щц,,... - > ,/juuulu» i rrnrmmwrrmopa
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1 В А I  В *
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Wiadomości: 6.Ю. 7Л0, 800 12.0*, 

’.в.ОО, 17.45, 20.0*. *3 0».
Wszechnica: 9.30. 1#*®.
9.20 Koncert dla świata pracy, 

12.20 Koncert solistów. 1245 Au­
dycja dla wsi, 15.30 Zwiedzamy z 
malarzem świat, 16.15 „Archipelag 
ludzi odzyskanych", 16.33 „Sylwetki 
uczonych", 16 45 Koncert rozrywko­
wy, 18 00 Koncert, 18.40 „Daleko 
od Moskwy" — oow. W. AŻPjewa 
ode. 14, 19.00 Muzyka oper '■ «. 2! 00 

Muzyka czechcsło‘.vick i V  '*0 ..L.- 
■ty rozstrzelanych4 - -  mor»^; * K e -  
vf*ck t 42.00 Na dobranoc.

kich ujemnych przejawów biurokra­
tyzmu w szkolnictwie, które nie. 
jednokrotnie utrudniają życie i pracę 
nauczycielowi.

W  ożywionej dyskusji poruszono 
szereg spraw. M. in. kol. Jędryszka 
zwrócił uwagę na niewątpliwy wzrost 
liczby nauczycielstwa, które stanęło 
po stronie sił postępu i demokracji.

Kol. Zielińska podkreślała koniecz­
ność wzmożenia akcji werbunkowej 
wśród nauczycjelek na rzecz Ligi 
Kobiet — oraz wzmożenia walki z 
analfabetyzmem. Kol. Swica poruszyi 
sprawę wychowania ekonomiczno-go- 
spodarczego w naszych szkołach.

Całość dyskusj; nacechowana była 
pełnym zrozumieniem postulatów po 
lity ki ©światowej Rządu Polski Lu­
dowej.
Po dyskusji prezes Oddzfału fiTOdz- 

kiego kol K rólikow ski z łoży ł spra 
wozdanie z ośw. k u lt ,  spółdzielcze j 

t połitycznej działalności Oddziału 
Grodzkiego. Liczba członków Oddzia­
łu G rodzk iego ZNP wynosząca w ro­
ku 1947 380 esób — wzrosła do licr- 
by 933, nie obejmując jednak całego 
nauczycielstwa m. Lublina. Również 
i działalność Oddziału Grodzkiego, 
mimo poważnych osiągnięć organiza 
cyjnych i oświatowych, należy zda­

niem kol. Królikowskiego uaktywn:ć 
przez zorganizowanie szeregu Ognisk 
ZNP na terenie m. Lublina.

Następnie dokonano wyboru nowe­
go Zarządu Grodzkiego, który ukon­
stytuował się w sposób następujący: 
kol. Tadeusz Lewacki — prezes, kol.

Władysław Łyszczarz — wiceprezes, 
kol. Józef Kowalski — sekretarz, kol. 
Józef Książek — skarbnik.

Na zakończenie przyjęto rezolucję, 
w której nauczycielstwo m. Lublina 
zrzeszone w ZNP postanawia wzmóc 
swe wysiłki zmierzające do realizacji 
polityki oświatowej Rządu I związać 
je z dążeniami klasy robotniczej. Nau 
czyrielstwo Lublina solidaryzuj* się 
z całym obozem pokoju i postępu ze 
Związkiem Radzieckim na czele i wy­
raża nadzieje, że dzięki tym siłom zo­
staną unicestwione zamiary awantur­
niczej polityki imperialistów.

G. S.

O szc zę d n o śc io w y  cz yn
kolejarzy lubelskich

dla uczczenia 1 Maja
Akeja oszczędnościowa Czynu 1 

Majowego kolejarzy polega na bez­
interesownym wykonaniu zbiórki 
złomu żelaznego, którego jeszcze 
duże ilości od czasów wojny zale­
gają wzdłuż szlaków kolejowych i 
w zakamarkach urządzeń stacyj­
nych czy warsztatowych. Niektóre 
Oddziały ponadto deklarują zbiór­
kę makulatury — odpadków papie­
rowych, które z powodzeniem mogą 
w fabrykach być przerobione na pa 
pier. Piękny przykład ttj inicjaty­
wy kolejarzy powinien pobudzić 
?zerr>k’e rzesze społeczeństwa de po 
dobnej akcji, gdyż wielkie ilości 
zarówno złomu, jak i makulatury 
niszczeją wokół każdego z nas i czę 
ste potrzeba tylko niewielkiego wy

Młodzież szkolna ZMP p r a cu j e
dla Dzielnicy Uniwersyteckiej

Koło ZMP przy gimnazjum im. 
St. St.nzica w Lublinie uchwaliło 
w dniu 31 marca br. rezolucję w 
której m. in. członkowie Koła zo­
bowiązują się w  ramach Czynu 
Pierwszomajowego do przepracowa­
nia jednej dniówki przy robotach 
niwelacyjnych na terenie przyszłego 
..Miasteczka Uniwersyteckiego", wzy 
wając iednocześnie do współzawod 
ntetwa koła ZMP przy gimnazjum 
Arciszowej I Zamojskiego.

W dniu wczorajszym Inicjatorzy 
pięknej akcji przez sześć godzin 
pracowali z zapałem wraz z opleku 
nem koła Prof. Władysławem Jani­
kiem na terenach „Miasteczka**.

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że do pracy stawili się wszyscy bez

W  części artystycznej wystąpią 
jrkiestra Filharmonii Lubelskiej 
i.oct dyrekcją prof. Wylcżyńskiego 
->raz zespół „Żywe Słowo1' Czytelni- 
i&. Wykazał on wysoki poziom ar­
tystyczny w deklamacjach drobnych 
trwotów Jul’’usza Słowncklego i wy 
ją ‘ku z ,,Benio\vs’dego“ . M<ędzy- 
zkolny chór „SP1* pod dyrekcją 
irof. Todysa znkończył akademię 
('gniewaniem kilku pieśni.
Liczny udz!ał młodzieży i publlcz 

nof-ci lubelskiej stanowił dowód, iav 
bliska sercu wsnótczesnych jesi 
twórczość poety, któremu „kto szla 
chętny —  nigdy nie był obojętny".

(rz)

Lub l in  składa hołd
rewolucjoniście ducha
100-lecie śmierci J .  Słowackiego

W niedzielę 10 bm. w sali Teatru 
Miejskiego w LubUuie odbjla si<j 
акааст.а feu uczczeniu lWHecia 
śmierci poety - rewolucjonisty i ry 
oerzu „tej co nie zgmęta“ — Ju­
liusza JiiowacKiego. uroczystość «*•- 
gaił naczelnik M.ejskiego WyJZ. O- 
swiaty i Kultury mgr. Kluchy* 
stwierdzając, że miarą geniuszu pot 
ty jest kult dla niego, żywiony pi zez 
pi-koleoia żyjące o wiek później.

Świetną prelekcję o życiu i twói 
czcści niedocenianego za życia poe 
ty wygłosił prof. Zygmunt Bownik 
podając równocześnie krótką cna 
rakterystykę niektórych utworów 
Już w roku 1831. po wybuchu pow 
stania listopadowego pojawiły się 
pierwsze wiersze Słowackiego o cha 
rakterze wybitnie rewolucyjnym 
którymi zdobył sobie popularność 
w Stolicy. Spędzając prawie całe ż> 
cie zagranicą ze względu na choro- 
be płuc, trawiony nosta’ gią za Oj­
czyzną, pełen goryczy, że nie mog> 
wziąć udziału w walce o wobtoso 
Tolski Słowacki potrafił nieomyl- 
nie ocenić, że epoka w której żyje. 
nabrzmiewa wydarzeniami rew>iu- 
cyjnymt

Potrafił on odrzucić wsz/»Ut«, 
przed czym chyUli głowę Inni *spół 
cześni mu pisarze. Gdy Krasiński 
i^Kał się przebudzenia mas lu“ °* 
wych. Słowacki pierwszy rzucił na 
sio radykalizmu społecznego 
ryzując się z ideologią Kościuszki, 
stawiające na chłopa przeciw 
szlachcie. Nie zawahał się on w 
„Kordianie1* napfętnować kleru lo­
jalnie ustosunkowanego do władzy 
monarszej, nie oszczędził nawet pa 
pVża Grzegorza XVI. Ten sir /kle­
rykalizm był powodem nieprzych*l 
lośd ofłcłnłnych sfer kato^c^ch 
i przyczynił sie nie mało do braku 
popularności wśród współczesnych

Swoje rewolucyjne poglądy dokn 
mentuje Juliusz Słowacki w  r. ’ 84*», 
k:* dy dochodzą eo w*eśc! o ga 
lic\jskiej. Napiętnował on wóv'ez«*S 
ostro kons^pwatyrm szlachty, a do 
S7iiVutac się przvczvn tvch wynad- 
ków, nłsze: ,.Pra<rne1fśmv swobody 
i a, a y/f 1 nedzy zo*
stawali na«1 bracła chłoni**.

Do wcześniejszej śmierci poety 
przyczynia się jego wyprawa do Po 
znrnia, gdy chciał udziałem w pow 

I staniu zmazać grzech bezczynności 
I Zagranicą w  roku 1831. Wraca on 
I stamtąd do Paryża goniąc «statkiem 
i sił

wyjątku członkowie koła w  liczbie 
czterdziestu.

Czyn Pierwszomajowy Koła ZMP 
przy gimnazjum Staszica to nie 
tylko ofiarowanie miastu 40 dnió­
wek pracy. Do dnia 1 maja br. koło 
zobowiązało się zwiększyć swe sze 
regl o dalszych 40 członków, w 
przeddzień Święta Pracy wysiać 
swych prelegentów do fabryk l na 
wieś z referatami с tnaczeniu, Dnia 
1 Maja oraz zredagować okoliczno­
ściową gazetkę ścienną.

12 owili iiantoimtiw
wyszkolił TOK

W dniu 10 bm. egzaminem przed 
komisją w osobach. Insp. J. Mierz­
wy. technika J. Daleszaka I monte­
ra R. Strawy zakończony został 
dalszy kurs kierowców traktoro­
wych przy Warsztatach Nr 75 Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa w  Lu­
blinie.

10 uczestników kursu było nań 
skierowanych przez Inspektorat Pań 
stwowych Zaktadów Hodowli Ro­
ślin z majątków podległych Inspek 
toratowl — 2 pozostałych przysłały 
Ośrodki Maszynowe Spółdz. Gmin­
nych „Samopoc Chłopska1*. Wszyscy 
złożyli egzamin z wynikiem dobrym

Nowi traktorzyści po uzyskaniu 
wiedzy fachowej wyruszą do mająt 
ków PZHR w celu wżycia udziału 
we wiosennej akcji siewnej. Przy­
czynią gię do zlikwidowania odło­
gów I wzmożenia produkcji rolnej, 
przynosząc tym widoczny rezultat 
swel nnuki otrzymanej w  zakładach 
T. O. R.

siłku woli i mięśni, aby to, na co 
przywykliśmy patrzeć Jako na bez 
wartościowy odpadek, stało się 
cennym surowcem dla fabryk pań­
stwowych.

Oto jak wyglądają na dzień dzi* 
siejszy 1 Majowe zobowiązania ko­
lejarzy na odcinku oszczędzania:

Oddział Elektrotechniczny DOKP 
Lublin — niezależnie od przyśpie­
szania terminu wykonania swych 
prac — uchwalił zebrać 20,5 tony 
złomu. Służba placowa dworci lu­
belskiego nie wiele dała się ubiec, 
bo i ona zobowiązała się zebrać do 
1 Maja 20 ton, czyli tyleż co pra­
cownicy Magazynu Zasobów DOKP.

Do zebrania rekordowej wprost 
ilości 80 ton złomu, a nadto 100 m. 
sześć, tłucznia zobowiązali się w ra 
mach swego Czynu 1 Majowego ko 
lejarze z Odcinka Drogowego Za­
mość. Pracownicy st. kol. Rozwa­
dów zadeklarowali zbiórkę 15 too 
złomu • 100 kg makulatury — pra­
cownicy dworca chełmskiego —> 
również 15 ton złomu, a obsada 
dworca dęblińskiego — 10 to i.

Biuro Oddziału Ruchowe -  Han* 
dlowego zobowiązało się zebrać 200 
4g makulatury, л pracownicy Dzia­
łu Cgólno -  Warsztatowego podjęli 
się doprowadzić do stanu użytkowe 
go na dzień 1 Maja 2 stare frezarki, 
przeznaczone z dnwna na szmelc.

Nie wszystkie jeszcze do dziś Od» 
działy i placówki naszej Dyrekcji 
Kolei zgłosiły uchwalone na wal­
nych zebraniach zobowiązania Czy­
nu 1 Majowego — napływają ona 
ciągle. A le każde niemal z nich za­
wiera tę charakterystyczną dla dzi 
siejszego momentu pozycję: zao­
szczędzić dla Państwa pewną sumę 
nrzez zbiórkę złomu czy innych od­
padków lub przez przywrócenie 
Td4tnr>śei użvtkowei narzędziom pra 
cy odrzuconym jako zużyte. Cały 
świat pracv winien iść w ślady ko- 
'ejarzy. J.D.

Czyn l-M a owy 
p r a c o w n i k  ów PKS

Pracownicy PKS na zebrania o» 
Eóinym w dniu 7 bm. uchwalili dla 
uczczenia 1 Majowego Święta Pra­
cy zobowiązać się do wykouania na 
stępujących prac:

— wymalować Z autobusy marki 
„I.eyland“;

— zmontować 2 podwozia тяг Id 
,.ZI8“ oraz wyżużlować dziedzinie* 
zajezdni PKS.

Całość tych prae będzie wykona* 
na poza godzinami obowiązkowej 
rracy 1 hez jakiegokolwiek wy »•  
grodzenia.

SP szkoła życia i kuźnia charakterów
Apel wiosenny hufców S P  w Lubanie

W  niedzielę Ли#а 1в kwietnia fc. r. 
odbył się w s»li Gimnazjum Vetterów 
„Apel Wiosenny" hufców SP miasta 
Lublina,

Przewodniczył komendant miejski
SP tow. Rogowski, który powoła! do 
prezydium przedstawiciela PZPR tow. 
Kasprzakai przedstawiciela prezyden­
ta miasta tow Risiełewicsa, Wojska 
por. Kolmana I ZMP tow. Sikorę. Na 
wstępie przemawiali wszyscy wyłej 
wymienieni delegaci pozdrawiając 
zgromadzoną młodziej SP i życząe 
jej owocnej pracy w drugim rok и 
iełtjnienia Powszechnej Organizacji 
,Sluiba Polsce".

Następnie kpt. Białkowski wygłosił 
referait, w którym zobrazował mię­
dzynarodową sytuację polityczną «rat 
przedstawi! oaiągnięcia SP w skali 
ogólnokrajowej^ podkreślając równo­
cześnie najważniejsze zadania sUją- 
ce przed SP.

Tow. Rogowski złoży? sprawozda­
nie z przebiegu pracy hufców SP mia 
sta Lublin# oraz omówił wytyczne 
pracy na rb. W  l-szvm roku swege 
istnienia Powszechna Organizacja SP 
objęła młodzież w wieku od 16 do 21 
roku życia. Obecnie za i obejmie i 

кэма* do La* 30. która ale

odbyła służby wojskowej. Liczba 
hofców żeńskich w I.ublrnte, wyno­
sząca początkowo U z 1Й94 junaez- 
kami. wzrosła do 21 hufców obejmu 
jąeycłi ponad 2 tyu. junaczek, zaś 
liczba hufców męskich * 15 z l«2n 
junakami wzrosła do 24 hufców liczą 
cych dziś 3580 junaków.

Junaczki i junacy wyk«vnali szereg 
robót przy budowi* toru żużlowego 
I płotu ochronnego, przy zadrzew a- 
nn, przy porsądk rwaniu grobów żoł- 
•ierzy radzieckich i dzielnic robo*- 
Ktczych, dając miastu 18.210 dni pra­
cy. których wartość wyraża się w su­
mie 3.M2 tys. tł. W pracy tej wyróż­
niły się hufce przy Gimnazjum im 
Zamojskiego, im. Staszica 1 Rudow- 
itictwa, Vatterów i Chemicznego 
Oprócz tego młodzież brała udział w 
obozach społecznych w akcji zwal- 
ezanis analfabetyzmu i w umacnianiu 
więzów między wsią a miastem przez 
współpracę kulturalno-oświatową.

Przystępując de nakreślenia za­
dań stojących przed hufcami SP tow 
Rogowski zaznaczył, że działalność 
,,SP“ będzie oparta n* zasadach pra­
cy socjalistycznej: na kolektywnym 
planowaniu, kolektywnym wykonaniu 
fUmm i  IboiaUm ai edpowŁedaialno-

lei. Przechodząc do omńw!enfa kon­
kretnych zadań „SP“ ob. R<>galsld 
podkreślił że należy uak<vwmć pra­
cę kół fabrycznych, podjąć I roTwi. 
nąć współzawodnictwo w pracy iwie 
tlicowej, stworzyć koła przysposo­
bienia marynarskiego J prowadzić 
szkolenie ideologiczne ze szczególnym 
uwzględnieniem studiom walki klaso­
wej. Należy też systematycznie pra­
cować nad podniesieniem dyscypliny 
i poczucie odpowiedzialności orsz nad 
pesłęhienjem Meolf<fli w szeregach 
SP. ^Wniosek aby pracę w rama A  
łrzydniówek ukończyć do końca p łl- 
dziernika młodzież przyjęła gorącymi 
oklaskami Po dyskusji odczytano 
iiet młodzieży lubelskiej do Pretjl* 
deuła RP Bolesława Rierut» oraz de­
pesze do ob Marszałka Żymierskiego 
i do Komendanta Głównego SP.

Pe podsumowaniu dyskusji i wrę* 
cieniu odznaczeń jnnaknm, zakoń­
czone częśó oficjalną programu od­
śpiewaniem hymnu Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej.

W  części artystycznej wystąpi chór 
SP ora® edhył się konkurs reweler- 
sów. Na zakończenie odegrano We­
sele" Wyspiańskiego w wykonaniu 
hufca SP przy gisutazjum Yetterów.
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Bramki dla zwycięzców sdobyli, 
Siudak 3, Jezierski ł oraz Róiylo * 
fcarnego.

TM* pokonanych bramki zdobyli: 
fflWetga 2 ora* Boroń jedną Sędzia ob. 
Boski * Warszawy,

SKŁADY DRUŻYN: 
f,Lnblinianka“
{ Skraiński Kowalski, Papro*a, Rud- 
aicki, Bartosz, Solodziński, Siudak, 
“Wójcicki, R 'żylo, Jezierski, Ziółek. 
^Gwardie*

Earpij, Osełfc*,, Paluszkiewicz, Źy- 
rwacko, Stachecki, Piotrowski, Wiel- 
jgaf Boroń, Małyszkiewicz, Mroczek, 
Bartczak,

Wczorajszy mecz piłkarski II Ligi 
rozegrany m  boisko przy ulicy Oko­
powej między tyroi drużynami nie stt) 
na odpowiednio wysokim poziomie 
technicznym. Był jednak miejscami 
dość interesujący ponieważ kolejno^ 
prowadzenia zmieniała się to na jed­
ną to na drugą stronę.

Zwycięstwo nad gośćmi mogą woj­
skowi przypisać do pewnego stopnia 
szczęściu, które w decydujących mo­
mentach było po ich stronie.

„Gwardia" to zespół piłkarzy dość 
groiny. Technirznio jednak są dość 
słabo zaawansowani. Braki technicz­
ne nadrabiają dużą ambicją gry. To, 
że zeszli oni w meczu z Łubłinianką 
pokonani jest raczej dziełem przy­
padku.

Najlepszą częścią drużyny jest jej 
tiapad, a w szczególności lewa strona 
napadu.

Wojskowi w obecnej formie są ze­
społem nieskrystalizowanym, posiada 
jącym bardzo słabe punkty, które kie 
rowniclwo klubu winno jak najprę­
dzej uzupełnić. Najsłabszą częścią 
drużyny wojskowych jest je j obrona 
Te jedenaście bramek straconych w 
czterech meczach, a w trzech z naj­
słabszymi zespołami w tej grupie są 
dowodem, że obrona wojskowych jest

ich ,,piętą Achillesa". Nie dużo lepiej 
przedstawia się pozycja, pomocy, a 
tragicznie wręcz w napadzie.

Zwycięstwo uzyskane przez wojsko­
wych w Siedlcach z Ogniskiem należy 
przypisać kilku udanym wypadom, 
napadu wojskowych, jak 10 miało rów 
nież miejsce na wczorajszym meczu z 
Gwardią,
Jak grały zespoły?

Gra była prowadzona przeważnie 
systemem górnym. Gra taka nie mo­
gła być przyjemna dla oka. Była nie­
dokładna i obustronnie nie wykorzy­
stano wieln dogodnych pozycji do 
uzyskania bramki.

Grę rozpoczynają gospodarzy któ­
rzy przez Sludaka mają doskonałą 
okazję do uzyskania punktu w dra 
giej minucie. Lewo skrzydło wy woj­
skowych z dogodnej pozycji oddaje 
anemiczny strzał przy czym przewra­
ca się na kilka metrów przed bramką

Goście nie pozostają dłużni i lewą 
stroną napadu przeprowadzają dość 
groźne kontrataki. Jeden z takich 
wypadów kończy się oddaniem strza­
łu przez Borcnia w 7 minucie — 
obronionego pewnie przez Skraśń- 
skiego.' W  minutę później goście 
egzekwują rzui wolny, który Sławiń­
ski z trudem wybija na róg.

W  tym okresie meczu grając z wia­
trem, goście uzyskują wyraźną prze- 
?*agę, wykorzystując błąd obrony go­
spodarzy, uzyskują oni Bramkę przez 
Bolonia w 24 minucie gry. Na dwie 
minuty przed przerwą wojskowi prze 
prowadzają anemiczny wypad, uwień 
czony zdobyciem bramki z rogu przez 
Jezierskiego.

Po zmianie stron wojskowi grając 
oberwie z wiatrem posiadają wyraźną 
przewagę. Sporadyczne wypady na­
padu gości są dość groźne. Jeden z 
nich w 15 minucie (po przerwie) koń­
czy się zdobyciem bramki przez •>**- 
lepszego w tym dniu gracza — le •

K a l e n d a r z  L O Z L A
nu гоЯ 1949

1<) kwietnia: Otwarcie sezonu lek­
koatletycznego w  Okręgu Lu­
belskim. Bieg na przełaj: 3 km 
d la ' mężczyzn, 1 km dla kobiet.
1 km dla młodzieży męskiej do 
lat 18, 500 m dla młodzieży żeń 
skiej do lat 13.

"’4 kwietnia: Bieg na przełaj, aa dy 
stansie 3 km pod hasłem: „Trzy 
mamy straż nad Odrą" o pucha.- 
przechodni Wojewody Lubel­
skiego. Bieg ten jest biegiem 
drużynowym mężczyzn.

15 maja: D r u ż y n o w e  M i s t r z o  
s t w a  w  W o j e w ó d z t w a c h  
(vide Regulamin).

28 i 29 maja: Mistrzostwa wojewódz 
kie klasy „B‘‘ i  ,,0“ (indywi­
dualne w  ramach okręgowego 
Święta W. F.).

< i 5 czerwca: Mistrzostwa Okręgo 
we JUNIORÓW (5-bój męż­
czyzn i 3-bój kobiet).

i l  i  12 czerwca: MECZ LEKKO 
ATLETYCZNY RZESZÓW — 
LU BLIN  w  Rzeszowie.

15 i  16 czerwca: MSCZ LEKKO­
ATLETYCZNY W ARSZAW A — 
LU BLIN  w  Lublinie.

19 czerwca: Zawody miądzyolręgo 
we o puchar im. Kusocińskiego 
(Kielce — Bydgoszcz).

Z3 i  28 czer. ca: Okręgowe Mistrzo 
stwa w  10-boju mężczyzn 1 5- 
fcoju kobiet.

3 łipca: ZAWODY MIĘDZYOKRĘ- 
GOWE O PUCHAR IM. KUSO 
CTNSKIEGO W LUBLNIE.

'0 i U  wrzesień: MISTRZOSTWA 
POI SKI W  10-boju MĘŻCZYZN 
W  LUBLINIE.

16 października: Zakończenie sezo­
nu lekkoatletycznego w  Lubli­
nie.

Drużynowe Mistrzostwa Polski d ’a

mężczyzn rozgrywane są cfte Klu­
bów A-klasowych o programie 10 
konkurencji 10-boju, a dla klubów 
B-klasowych o programie 5 konku 
rencji 5-boju. Kobiety analogicznie 
obowiązuje w  klasie A  program 5- 
boju kobiecego, a w  klasie В pio- 
gram 3-boju.

W każdej konkurencji w  rozgryw 
kach męskich i żeńskich, tak w  kia 
sie A jak I В startuje obowiązkowe 
po 4-ch zawodn*ków(czek), nieko­
nieczny tych samych, przy czym, je 
fli z danego klubu startuje w ja 
kiejś konkurencji więcej, niż 4-ch 
zswodników(czek). to do punktacji 
liczy się wyniki 4-ch najlepszych 
zawodników, co daje klubowi moż 
ność wyprcbowania różnvch zawód 
ników bez straty punktów, a nawę;
2 możnością zwiększenia Ich sumy

skrzydłowego Wiclgę, Przez okres
12 minut goście dość poważnie zagra­
żają miejscowym. Zachodzi nawet 
obawa, że Tynik meczu przesądzą oni 
na swoją korzyść. Kilka groźnych 
strzałów brawurowo broni Skraifiski. 
Pada wyrównująca bramka.

Zupełnie niespodziewanie Różyło 
wypuszcza prostopadle Siudaka^ który 
przy dużym aplauzie widowni zdo­
bywa wyrównującą bramkę, * 

Jeszcze raz goście zdobywają pro­
wadzenie, gdy szybki Wielga otrzy 
muje piłkę (którą zbyt pochopnie 
utracił Różyło) strzelając przytomnie 
trzecią bramkę.

Następuje szereg kontrataków ze 
srony wojskowych. Goście zawiniają 
rzut karny, który Różyło pewnie wy

korzystuje, strzelając crzecią wyrów­
nującą bramkę.

W  minutę później szczęście prze­
chodzi wyraźnie na sitronę miejsco­
wych i Siudak ponownie i  samiesza- 
nia podbramkowego zdobywa czwartą 
bramkę dla swoich barw.
Jeszcze raz Siudakł 

Mając zapewnione zwycięstwo, woj­
skowi przeprowadzają szereg prosto­
padłych pojedyńczych wypadów przez 
Siudjka, który na 8 minut przed za- 
kończeniem meczu strzela gościom 
piątą bramkę.

Na zawodach obecnym był niedaw­
ny jeszcze prezes Lublinianki gen. 
brygady Rotkiewicz. Widzów około
2 'ysiące. Organizacja zawodów aa 
poziomie.

W Y N I K I

ш Ш Ш Ъ  (ozarfi.l
piłkarskich

I LIGA
Wisła —  Szombierki 4:1,
Legia — Z.Z. K. 1:3,
Warta —  Ruch 3:0,
A. K. S. — Ł. K. S. 1:0,
Polonia В —- Cracovia 1:2̂  
Lechia —  Polonia W. 0:3.
II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA
Р. Т. C. — Radomiak 0:4, 
Pomorzanin —  Ognisko 4:0. 
Bzura — Garbarnia 0:3,
Widzów — Ostrovia 0:3, 
GRUPA POŁUDNIOWA  
Baildon —  Tamovia 1:2, 
Chełmek — Polonia Przem. 1:1, 
Polonia Sw. •— Naprzód 0:0, 
Gwardia Kiel. —  Rymer 1:0 
Skra —  Pafawag 2:1.

[n M ć u a ln e  mistrzostwa bakssrslcie
wykazały komprom tu;ąco slaby paziom w ilk

Mistrzostwa bokserskie Okręgu Lu­
belskiego mamy Już po za sobą. Z 
nielicznej garstki zawodn ków, którzy 
przewinęli się przez ring dosłownie 
ani jeden nie wykazał należytej for­
my.
Dlatego podda jrmv rorwsdze LOZB 

czy należy z tym ,,dorobkiem" jechać 
na mistrzostwa Polski do Wrocławia 
aby tam sromotnie ponosić porażki 
czy też raczej pozostać w domu.

Wydatki zw ązane z podróżą , ulrzy 
maniem należałoby raczej przezna­
czyć na szkolenie młodych pięścia­
rzy. „Pierwszy Krok Bokserski" wy­
kazał właśnie, że Lublin posiada zu­
pełnie dobry materiał na pięściarzy. 
Ażeby twierdzenie nasze poprzeć kon 
kretnyroi faktami, wymienimy tu na­
zwiska takich zawodników, którzy 
sprawiliby w ringu dużo kbpota 
dzisiejszym zdobywcom pierwszych 
miejsc. Jednym z największych talen­
tów pięściarskich Luhlrna bezsprzecz­
nie jest Krasnoion. Chłopiec młody, 
silny zaawansowany technicznie — już 
obecnie przerasta swoimi możliwo­
ściami takiego Szalę, A inni, jak: 
Prus, Michalski, Sikorski, czy nawet 
Romański czy nie zasługują na to, 
ażeby władze Okręgu zainteresowały 
się nimi?

Przechodząc do oceny trzydnio­
wych walk pięściarskich stwierdzamy 
z żalem> że poziom naszych seniorów 
jest zastraszająco niski. Dosłownie a^i 
jednej walki me było interesującej. 
Wszystkie one były oezpardonowe, 
przypominające raczej uliczne bija­
tyki, aniżeli walki ringowe.

W  tych warunkach uciechę г tych 
walk posiadali jedynie ci, którzy sens
i znaczenie pięściarstw» traktują ra-

Sportowcy walczą o ookój
w solidarności z t:Sasq robotnicza
Uczestnicy I  kursu dla instrukto 

rów wychowania fizycznego związ­
ków zawodowych, zorganizowanym 
przez Związkową Radę Kultury Fi­
zycznej i Sportu KCZZ, uchwalili 
na specjalnym zebraniu rezolucję, 
w  której m. inn. czytamy: „Solida­
ryzując się z klasą robotniczą ca­
łego świata przeciwstawiamy się 
zakusom polityki anglosasów, zmie 
rzającą do rozpętania nowej woj­
ny. W odpowiedzi politykom zachód 
nim —  postanawiamy swą czynną 
postawą polityczną oraz pracą za­

wodową «7 duchu prawdziwie spor­
towym 1 socjalistycznym dać wyraz 
swemu stosunkowi do zjawisk, za­
chodzących na arenie międzynaro­
dowej".

•  *  *

W OKZZ odbyło się zebranie dele­
gatów poszczególnych pionów spor­
towych, którzy w  imi»niu sportow­
ców Wielkopolski uchwalili rezo­
lucję, w  której piętnują poczynania 
podżegaczy wojennych.

Sportowcy Wielkopolski z rado­
ścią witają światowy. Kongres Po­
koju.

czej na płaszczyźnie widowiska, a nie 
poważnej gałęzi sportu.

Osobne słowa należą się arbitrom 
tych spotkań.

Pierwszy dzień nie przyniósł żad­
nych przykrych niespodzianek w wy 
dawaniu werdyktów przez sędziów.

Oklaskam; przywitała publiczność 
sędziego ringowego Marciniaka. Drugi 
dzień zmienił już meco opinię wi­
dzów, W  wałkach półfinałowych gdzie 
uzyskanie zwycięstwa torowało dro­
gę do pierwszego miejsca, sędziowie 
(bez wyjątku z ringowym) zaczęli wy 
raźnie okazywać swoje sympatie dla 
poszczególnych zawodników .. Lubli 
nianki. Dla przykładu twierdzimy, ie 
w opinii publiczności Wołoszyn w żad 
nym razie nie przegrał walki z Ku­
bickim, jak orzekli to nasi sędziowie 
punktowi. Pierwszą a szczególnie 
drugą rundę bardzo wysoko wygrał 
Wołoszyn, posyłając przeciwnika trzy 
krotnie na długie sekundy w krainę 
marzeń.

To, że Kub-ckł nie został odesłany 
przez sędziego ringowego do rogu, 
należy wyłącznie przypisać wzajem­
nemu „pokrewieństwu klubowemu".

Drugim błędem popełnionym prze* 
Marciniaka było zbyt szybkie liczen e 
przeciwników, z którymi walczyli 
zawodnicy Lublinianki,

Fakty te wskazują wyraźnie, że 
oceny sędziów daleko odbiegają je­
szcze od doskonałości.

Wyniki półfinałowych walk 

pięściarskich.

W  muszej Świątek (Sygnał) poddał 
się w drugiej rundzie Kukierowl (L),

W  koguciej I Baran (L) w dwadzie­
ścia sekund po rozpoczęciu walki 
znokautował w II parze wagi koguciej 
Gajdę (G). Jarosławskl pokonał przez 
nokaut w I rundzie Stańczyka (Gw.) 
W  piórkowej I Stelmaszezyk (LI wy- 
grał na punkty z Jarzyńskim (G), a w 
drugiej parze wagi pórkowej Makar 
(L) wypunktował Kolasę (Garb), W  
lekkiej I Witucki (Gw) poddał się 
Szali (G). W  drugiej rundzie będąc 
dwukrotnie na deskach do „8" i „9“

W  drugiej grze wagi lekkiej Ka. 
^newski (L ) poddał się Ostaszew­
skiemu po pierwszej rundzie

W półśredniej Toruń (L ) wypunk 
tował Rudzińskiego (Gw).

W  drugiej parze wagi półśredniej 
Z iel!ński (L ) wygrał na p-kty z 
Kmieciakiem (Gw.). Dużym zainte­
resowaniem cieszyła się walka w 
wadze średniej, między Gębocklm

(L ) i  Kuczyńskim (Garb.). Niestety 
zakończyła się ona przed upływem 
czasu porażką zawodnika Garbarń' 
przez k. o. w  II  r.

Taki sam los spotkał Szpllewaki* 
go (Garb.) który w walce г  Dora­
bialskim przesypiał się kilka razy 
na deskach ringu, ażeby w  końcu 
zostać ostatecznie wyliczonym.

W wadze ciężkiej surowy К osia­
da (L ) nie miał większych trudnoś 
ci, ażeby pokonać bardziej Jeszcze 
słabszego od siebie Klasika (Ort.} 
Nastąpiło to na początku II starcie 
w którym zawodnik 8 Dęblina zapo 
*nał się dwukrotnie * deskami rin­
gu, ażeby ostatecznie praegrać prze?, 
k. o.

FINAŁOWE SPO TKANIA

Nie różniły się zasadniczo od walk 
półfinałowych. Były tak samo nużą 
ce słabe technicznie 1 nawet walka 
O staszew sk ie  z Szalą nie wniosle 
nic dla widza interesującego, jak­
kolwiek wielu na nią liczyło.

W YN IK I W ALK  FINAŁOW YCH

W muszej Kukier (L ) rozpoczął 
z miejsca energicznie atakować 
Drozda (G). W wymianie ciosów v y  
rsinie góruje Kukier. Pod kon ec
I starcia po otrzymaniu ciosu Drozd

Pismo W ojewódzkiego Komitetu Polskiej 
l-ge Maja 14. Telefony: Redabeia 20-04.

pada na liny do ,,2“ .
Na początku drug;ego starcia na 

stępuje ponownie wymiana ciosów 
Drozd krwawi, a po ciosie w żMą- 
dek, rezygnuje s dalszego prowadź* 
nia walki.

W wadze koguciej Baran fL ) po­
konał przsz k. o. Jarosławskiego 
(Garb.) w  trzeciej rundzie.

W wadze piórkowej w której zmle 
rzyli się koledzy klubowi, 8te*masvi 
czyk (L ) poddał się Makarowi (L ) 
wskutek odniesionej kontuzji palca.

W wadze lekkiej również spotka­
ło się dwóch kolegów z Garbarni. 
Ostaszewszki przegrał na pkty z 
Szalą po walce obfitującej w  za­
bawne momenty. W wadze pół­
średniej Zielińskiemu (L ) poddał s!q 
Toruń (L ) pod koniec pierwszego 
«tarcia po otrzymanym ciosie w żo 
‘ądek. W średniej Ołetmckl zdobył 
tytuł w.o. ponieważ przeciwnik je ­
go Kubicki niezdolny był do pro­
wadzenia walki.

W półciężkiej Dorabialski po sta*, 
hej walce pokonał na pkty Bownl- 
ka (G w ). W cieżkiej Kosiada fL.) 
zwyciężył Oztebł* fOarb.) przez k.o. 
ood koniec I  starcia.

W  ringu sędziował ob МлгсМяк. 
Punktowali ob. ob. Folleher, kpt. 
Mlchałewskl. Snehodofa. Opieka le­
karska dr. dr. Hans I Jedrzelewstd. 
Widzów około 600. Organizacja L.O. 
Z.B. sprawna.
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